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Od C. K. W. Komunistycznej Partji Robotniczej Polski. 
Z A W ł A D O M I E N I E. 

Niniejszym podajemy do wiadomości towarzyszy naszych 
oraz wszystkich instytucji l(ad, iż ob. Jan Jasiński nie jest 
.:zkrnki~m n11szej partji, która też nie bierze zań na siebie. 
i-al1nej oJpowiedzialnośd, 

Centralny Komitet Wykonawczy w Rosji. 
Komunistycznej Partji Robotniczej Polski. 

Mińsk, 1 czerwca 1919 r. -
iantaiJi[i 'rle~ Iry~unałem. , 

W piątek Najwyższy Trybu--, brak w naszej partji, do któ- ! 
11ał Rewolucyjny przy C. K. rej po przewrocie października- I 
W. skazał o. członka Kom. I.wym napłynęły masy. Nie\ 
Central. Komunistycznej Par- brak ich w rewolucji, która! 
tji Litwy i Białorusi-N-aj- iak wezbrana rzeka niesie na!' 
. Honkowa na · śmierć przezf powierzchni czystych wód. 
rozstrzelanie, wszelkiego rodzaju męty i szu-

Kim był Najdionkow? mowiny. 
Szantażystą politycznym, Partja jednak musi być a-

który, podszywając się , pod wangardą · proletarjatu, jego 
3ztandar komunizmu, chciał sercem, mózgiem i sumieniem. 
robić na rewolucji karierę o- Niema w niej miejsca dla szu-
sobistą. mowin społecznych. 

Dzięki nadzwyczajnej ruch- O tym pamiętać winni wszy-
liwości, iak również dzięki scy ci, którzy zaciągają się 
zaściankowemu protekcjoniz- pod jej ~więty, nieskalany 
mowi przedostał się on do sztandar. 
najwyższego organu partji. Pod groźbą odpowieqzial-

Panująoy w szeregach ria- ności rewolucyjnej nie wolno 
szych rozgardjasz pozwolił mu im kalać tego _sztandaru. 
rrzez pewien czas grasować Karząca dłoń Trybunału jed-
bezkarnie. nako dosięgnie małych, jak i 
Aż ofo karząca dłoń Try- wielkich spe~ulantów hez 

bunału Rewolucyjneg-0 dosięg- wzgl~?u n~ zaJn:iowane w ~e-
ła wczoraj , szantażystę. rarchp sow~eckt~J post.eru~ki.. 

Najdionkow z.ostał rozstrze- O tern mecha1 pam1ęta1ą ci, 

lany. . · 1:: . . · .których czystość rewolu~yjna 

Postano111ienie 
Rady Obrony S. S. Republiki Litwy i Białej R:.si. 

z dnia 30 Maja 19Hl r. 

W(lht.~r. V-go, l~ zdarz'l'.lją się wypadki ucieczki burżuazji mobili­
ZIJW}\nl'j dlu rrit·<'•t, podaje się do wiildomoih:i zlgólnej, że ~u. 11dm;z~1.; 
bąt!ą .at'f'SZt<iWtHii c,złonlr.uwie rodzin uciekająqch w charakterze 'M.1.· 

kłud ników. 
Zastępca Prezesa R;•dy Obrony Cichowski . . 
Cdonkowiti Rady Obruny Unszl!cłłt I Kalmanowicz. 

Z a w i a d o m i e n i e. 
M1fi3ki Komitet Mi~j'lki K. P. L. i B. R. zllwia•:lamia wszvstkie 

1_,d iziały woj skowe i instytueJe, że we 1Vtl1rek 3-go czenvo.a o g11di. 7·ej 
wieez. w Klubie Kom•1nistr:zuym im. Karola M~rk:;a (P1et1opa.wlow&kt1 
róg Podgórnt'j) orlbędiie sil} zet) rhnle ogólne komunistów, kaLt•1ytht6w 
on1z sympatyków garniwnu mińskiego. 

P o r z ą d e k d z i e n n y: 
1) Chwila obt>cna-tow. Mickiewi•;z. 
2) St•J~unek na.szej partji do włośniaństwa.śred·1iego-tow. Pikiel. 

Miński Komitet Miejski K. P. L. f B. R • 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ -

Dzl§ w niedzielę, 1 czerwca, punktualnie o godz. 12-ej w polud· 
nie odbędzie się ogólne zebranie czfonków Organizacji Mi.ńsk.iej, po, 
święcone 2·,giej ro0znicy utworzenia orgumzacji w Mińsku: 

Reforaty wygłoszą: tt. Knorin, Kriwoszein i Pikiel. 

Miński Komitei Miejski K. P. L. i 8. R. 

R o z k a z 
Rady t ~brony Scojalistycznej Republiki Sowieckiej 

Litwy i Biąłej Rusi. 
Nie zvni.żając na niejednokrotne ostrzeżenia trwa nadal kupno 

i sprzedaż mieni i> wojsk.owego. Rada Ot>rony Socjali.stycznej . &epubliki 
So..wieckiej Litwy i Białej Rusi POSTANAWIA.: za kupno i spn„1iaż 
mienia wojskowego skazywać na karl'J najwrższą - ROZSTRZELA.NIE. 

Za przewodniczącego Rally Obrony S. S. R. L. i B. R. 
Unszlicht. 

Sekretarz Rady Obrony S. S. R. L. i B. R. 

A. Winowicki. 
·---· -----

Tonqcy brzytwy sie th(l}yta. 
Ale N ajdiottkow nie jest /jest pod znakiem zapytama. 

wyjątkiem. Nie poraz pierwszy i/ Precz o~ sztandaru naszego 
ostatni Trybunał sądzi Najdion-

1
z brudnem1 rękoma! 

kowych. 
Karjerowiczów i szantaży­

stów-dużych i małych nie 

Naszyoh polskich zdobywców, do· Szeptycki, zamiast ruszyć na na! 
plywajqoych po zdobyciu Wilna do zapowiedziane t.anki amerykań!!kie, 
kresu swyoh marzeń !mperjalistycz- puszcza w kurs mniej nie~zpie­
nycb, nagle strach obleciał, ezy czny oręż. Zaczyna wojować języ­
aby przy brzegu nie utoaą. Osłabł kiem. 
upał bojowy, ofenzywa utk.n~a Nie mogą powstr~ymać swoioh 
ponoć na dobre, i pa.il. &"ienerał żołnierzy od l:>roni naszej literata-
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ry, wi~e próbują konkurować z na- rozwydrzonej nieałychanie spekula-J nu i .A.robangielska siły wojenne żuazji angielskiej, że gdy gszet;-
mi swemi c1dezwami. Ich żołnierze oji. I natychmiast po uwolnieniu się mo burżuazyjna pis7.e o tllkich praw<lz 
~zynają się bratać z nami, wi~ Na to jest jedna rada: usunąć i rza od lod0w1 wyoh rzemrncb jak powyższe, mw: 
próbują oni nie przeszkadzając bra te braki. Zdaje się, że smutne do-j 5) Dlaczego rząd nie ogł1m:a 0na dodBć, że to jest prawdą. De 
t.aniu, użyć go jako środka rozkla· świadczenie wileńskie trochę bądżl wszystkich posiadanych wiadomości damy cd siebie jeszeze jedną pra'.1 

du naszej armji. oo bądź podziałało, że się zaczyna o Rmiji Sowieckiej, a publikuje tyJ- dę. Robotnicy angielscy o wszy '" 
My się tej roboty bać nie mamy I coś nie coś robić dla doprowadze-1 ko dnstal'czone prnez pośredników ki~h łgarstw&cb i fałszerstw Ile„ 

powodu. Zwykła ostrożność wystar- nia fatalnie tu rozklekotanej ma- opowieści o okrucieńst.warb (aluzja i Lloyd Georg-a doskonale wiedią i 
ozy, aby ucbronić się od szpiego- chiny sowieckiej do jakiego takiego do wydanej niedawno „Białej księ-i za jego któtką pamięć wkrótce ol 

stwa, któ~e ukrywa się pod pozo- ładu .. T~eba się do tego zabrać gi"); . . I darzą g? dług1~m! u.szami. 
rem bratania. energ1czme, naprawdę uporządko· 6) O tym, że A.nglJa przy.Jęła na Rezolucja SocJahstow w Glasgov· 

Rz~zywiste zaś bratanie się za- wać nasze śmietnisko, nie popry;e- się zobowiązania w ::itosunku do p~r-j „Humanite" donosi 23 Kwif:tlli 
wsze ich ~ołnierzy do nas zapro stawać na bylejakiej łataninie.- at tji sntibolszewickich w Rosji. , z Glasgow oo następujt-: 
wadzi, .nigdy naodwrót. .,..tedy żadna agitacJll wroga naszej [ 7) O tym, ie w chwili obecnej I ,,Konferencja socjalisty?z.na w~ 

A.le Jest tu przecie jedno, i to Armji Czerwonej osłabić moralnie werbuje się żołnierzy angielskich, I powiedziała się przeciwko rnterw<ln 
hardzo poważne niebezpieczeństwo. nie b~dzie w stanie, dla odesłania ioh do Rosji, w celu; cji angielskiej w Rosji i zażąrl11J 
Roz"'.alić naszej armji akcja wro- Tonący brzyt" y się chwyj,a: 

1 
prowadzenia tam akcji wojennej. I równ~eż wycofania wojsk angi ~l:ikic' 

g'Jł _ me pot~afi, ale o~łabić nastrój Odejm~~ ~y brzytwie rękojeść, za t N~ tym zakończa s.we rewelacje 1 z. Irlandji, ori:i~ u.tworzenia taro t~ 
bojowy moze. W sw010h odezwach którą dz1s Jeszcze bezpiecznie chwy- ! „Daily Hernld", dodając, że wszys- '. kieg•) rzfłdu, Jaki pożądany bqdzi·· 
przeciwnik wyzyskuje w sposób tać może, a pójdzie na rlno, jak l tko co pisze jest prawdą. Widocz- l przez sam naród Irlandzki'·. 
bardz~ .umiej~tny, (nie potrzeba kamień, co daj Boże amen, - żeby lnie kłamstwo tak panuje wśród bur-! 
oczyw1śo1e dodawać, te ohydnie de- uczciwym chrześcijańskim rieoz za.

1 

· ----

magoglozny i wykrętny) wszystkie kończyć życzeniem. !!!!!'!!!!!!!"'_"!"!!'_!!!!!!!---'!'!!"!~"!!!!"!'!"!!!!"~!!!'!!!"\'!"-!!!!'!!!''!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!'!""!!!!!!!!!!!!!!"'!!!"~"!"!"!'!"!-
braki naszej machiny państwowej, T. Radwański. • 
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zwłaszcza bije w bolące miejsce - · - Z trybunału reYJOlucyjnego. 

W iprawie arentu tow. Karola Ra~~a. 
I W ubiegły pin.tek Trybu na! Re- dzięki oszust.wu oo powiedzialne po 
! wnlucyjny pny O. K. W. Rad Litwy\ sternnki w Okręgu Zaohcdniin, . j 

j i Białorusi rozpat„ywał sp ni.wt; Na.j-1 zyskał swoje ~tanowislro dl~ <1'" 1•• 

1 dionkowa. Po prze'\łuchaniu świad- 1 bistych inte1·esów, C(' uwyd:\ln:· 
I k6w Trybunał ogłosił wyrok nastą- się w bt:1zprawnym wydatkowa Il 1 

(Ratijotelegram Prezesa Ukraiń­
akiego Rzl\dU Rad z dn. 26 maja 
1919 r.) 

Ministerjnm spraw zagranicznych 
Berlin. 

W odpowiedzi na telegram mini 
st.erjum spraw zagranicznych Lu­
dowy Komisarjat do spraw Zew· 
net~nych Ukraińskiej Socjalisty­
ezneJI Repub'iki Rad zaznacza, że 
powołanie się ministerjum na pra­
wo publiczne międzynarodowe jest 
formalnością obosieczną. Minister· 
jum odmawia naszemu pełnomocni· 
kowi tow. Radkowi prawa - repre­
zentować nas w Niemczeob, gdy:t 
na to nie było zgody ze strony 
Niemieo, które nie nznają robotni· 
czo-włoiciańskiego nądn Ukrainy. 
Ale w analogicznej sytuacji znajdu­
ją się . byli konsulowie niemieccy 
w Odes1e oraz Republika niemiecka, 
11.lbowiem wzajemność jest główną 
zaeadą prawa międzynarodowego 
z wyjątkiem naturalnie wypadków, 
gdy roznchwalony zwyoięzca d-yktuje 
pokój zwycię:tonym. Oznajmienie 
miniaterjum, że winy Radka i kon· 
Bllla są niejednakowe i że ten o­
st.atni został wzięty jako zakładnik 

zaś Radek jest winny określonemu~ pująoy_: . . . . jp~opn_któw i mate1jałów, w ot:)i:t.~ 
przestępstwu,wrmagaudowodnienia.! .„~miemem . SocJa.hstrczn<>J .Rep1~-1urn się na posterunku pi•t.ewodn1. 
Wręcz odwrotnie. Właśnie przeko- 1 bhki Rad Litwy 1 B1ałorns1 NaJ-I czącezo Rady Gosp- Lud. ludźmi 
n anie, że Radek wiąziony jest za t wyższy Trybunał Rewolucyjny przy o char ;,kterze kryminaln"ym i rrzy 
jego pn.ekonania polityczne, czyli 1 O. K. W. Ra~ L!twy i Bia.łorusi, I w łaszczeniu sobie pieniędzy~ otrzy 
faktycznie został on wzit:ty jako, po wysłaohamu 1 rozpatrzenrn na I m~nycb tytule.n prze rndnrntY:-a v 
zakładnik z pośród czołowych sze· ! posiedzeniu swym z d. 29 maja Radzie Gosp. Lud i Kolegjum Ucie 
regów proletarjatu i partji komuni-. 1919 r. cprawy ob. Grzegorza syna i kinierów, _ 
stycznej, było powodem naszycn ; Pawła Najdionkowa, oska1·żunego l - zważywszy to wszystko, Naj 
ciągłych protestów i zmusiło nas o szantaż polityczny i inne prze- wyższy Trybunał Rewolucyjny po 
wziąć w charakterze zakładników I stępstwa, uznał za udowodnione, stanowił; 
obywateli niemieckich. Ukrywając l t~ oskrżonr Najdion ~ow w chwili, Oskarżonego Najdionkowa „roz 
przed nami oskarżenia · wysunięte kiedy PartJa Komu.mstyozna st~nę~a strzelac". . . , . 
przeciwko Radkowi, pl'zedłużając u władzy, podał się dla zrob1ema W}rok winien byc spełniony 'V. 

śledztwo i proces w jego sprawie, k.arjery polit-:cznej i dla, osobistych pz;zeoiągu 24 godzin od cbwili opu 
rząd niemiecki tym · samym wzma- interesów za starego pracownika , blikowania tf"goż. 
cnia w nas to przekonanie. Dlatego partyjnego, rzekomo przebywające-\ Przewodniczący Trybunału 
zmuszeni jesteśmy i na.dal iść dro- go w szeregach S.D.P.R.R. od rok-a 1 Zybkow. 
g~ re~resj.i do ch~ili .. Aż rząd .ni?· J 1906; że w ten sposób, iająwszy I Członkowie: Knorin, Zawiało w, 
m10ck1 me dow1edz1e faktami, iż . 
przyjazne i bratnie stosunki Uli~- l ~!ll!!!!!!'!!!!!!!li!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!'!!. -!'!"'!!!!2±±!'!!!11!1!!''!!!1!!!!!!!!!!"!!!!!!!!'!'~ ~ ~-!!!!"'~!!!!!!"!!"!!'!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!~"""" 

dzy robotnikami i włościanami l 
Niemiec i Ukrainy są dla niob wa-J 
żniejsze, niż rozrachunki partyjne. Na • • marg1nes1e. Przewodniczący. Radą Komisarzy 

11 
LudoJ!icb Ukrainy i Ludowy Ko-

mis~ ~ do spraw zagran~c~nych k" I Trzy kontrybucje. t i ~· d„ gdyby. ze.chciał bye kor.le: 

~~. a ows 
1
• ! Oprawcy koalicyjni mają ściągnąć ofiarnym ka~1ta~u. .. 

". ~,-: jz Niemiee tytułem „odszkodowania", Dla zdław1ema ROSJI bolsze 
\.r.·::- 1~0. miljardów marek, ozyli 150 wickiej. 

l!!!!!!!!!!!!!!!'!ll!!!!!!!!!!!!!ll!!!'!!"!!!!'!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!''"""'!!!!!'!'!'!'!!!. !!!!!!"!!l!'!'"'!P"""!,;-~~--!!'!! JIDllJardów frank?w. . Dużo się u nas pis:t.e i mówi , 

Z ~ ' • Dla por~wnama. zawro_tneJ ~prost najściu na republikę rosyjską białe a g·;. r ·a n l c ą kontrybu~\)l z dwiema rnnem1, z~- ~wardzistów lądowych różnego kr 
.· . • płaoonem1 w w. XIX przez Franc;ę Jibru: Kolczaka na wschodzie, D. 

·. ... ..,\ .. ) . _ ... _ pokon.a~ą, wy~muj~ z podr~czuik.a. nikina na południo-wschodzie, polr 
, . , • ·• ''\ . , . . . ~o dzieJÓW ubiegłego s~ulec1a dwie ków na zacliodzie i anglików n· 

Krotk~ ~amu:c h•rsz,ta }'" 1m· t,Pa!Il1ęc1" Ll.oyd George nie pow~e- hozb~: 1) FrancJa, zwyo1ężon8 osta- 1 północy. 
perjahzmu ang~lsk ·. . 

1 

dział w Izbie. gmin o następuJą- t~o.zme za Napoleona I. przez k~a-j Mniej sią sly~zy 0 zamadiac.h 11 · . 

. Nawet burżuazyjll{ł ga\~ '\allil cycb rzeczach, llloJę. pod Vaterlo ~~815). zapłaciła wolności proletarjatu w b. oarae; 

g1elsh „Daily H~rald" .~.1< z ··_d~. · 1) że czytał on propozycje poko- zwy01ężco.m 700 m1lJonów fran~ów. I od strony mórz, z wyjątkiem jen 
1? kwietnia ponso\ieje $6'1 wsty8u, jo we przywiezione z Rosji przez j 2) Francja, rozgromiona p:zez Nie~- Bałtyku, gdzie korsarze czyhali n 
p1sząć o oznajmi~nłaa,.b..'{.1oyd :Ge- sekretarza Wilsona.-Bullifa; J?Y w r. 1870 - ?1, za:płamła.. 5 mil jRygą, Petersburg i t. d.. 

orga o" Rosji w ·Ubi~ 'Qłliil(: i;_Daily 2) ż~ .proponuje się pokój, któ Jardów,. czyh, w porownanrn z. :: o trzech innych morzach jak\ · 
H~rald po ostre) kt)~tce ·.~rzecbo- ry zab1~zp1eoza wssystko na co I 1871 N10~cy _zapłacą teraz koal10JI I oicho było dotąd w naszeJ prasi· . 

d~1 naw~t do oskarż~ ,eezpośrtd- pretenduJe Lloyd George; 30 razy więooJ, j A jednak i tam dusioiele rewoluc· 

n~o~. G.azeta zarzuca Lloyd Georgo- 8) dlaczegoż wi~c rzą,d obstaje Lud niemiecki musiałby długo i nie próżnują, blokując usilnie Ros· 

Wl lż m1lo~y on o. tt~· oo wre o przy swym zamiarze ukrywania krwawo pracować na sytych i.mpe~ sowiecką i usiłują wtrącić lud r • 
• p~opozr_cJaoh ·_po~\S:j.· owy~h Lenina" . znanych mu faktów; l rjalistów: francuskich, angielskich, boczy w otchłań nędzy i łez. 
Widoozme, d'z1E2~1_, &WeJ „krotkiej 4) czy będq odwołane z llurma· belgijskich, włoskich, amerykańskich (D. c. na str. 5.) 

' 
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Sprawozdanie , l 1) Czerwona gwardja była zor- sprzeczne z prawdą, gdyż według! Przy punkcie o stanie wyjątko­
l ganizowana . pN..ez komuni:~tyczną ustosunkowania liczebnego frakcji i wym, pepeaowcy zaatakowani przez 

z 3-ej Narady I R.adę de~. rob. zaraz po ustąpieniu w Radtie, w sk.łaą Wydziału filianso,naszycb m/iwców na wszy:;tkiobpun-
Wi-ęknych Rad Delegatów Robotni- okupantow, zlikwidowana zaś zosta- wego wohodzi: 4-ch komunistów, ktach swojej taktyki, musieli ~iti 
czycłt odby~ej dn. 14 i 15 kwietnia ła 21 grud n.i a ubiegłego rok11, to 1 3 eh pepesowców, 1 członek polskich I bronić. Żaune ich wykręty i bała· 

r. b. w Warszawie. znaczy przed utworzeniem się obac - ' związków zawodowych i 1 członek mutne dowodzenia nie mogą oba-
nie istniejącej bezpartyjnej Rady 1 „ Bm1du". lić tego stwierdzonego faktu, . żt> 

t4 i 15 Kwiet. odbyła się 3-cia zl del. .rob., która pierwsze :<we p· .. s e I Sprostowa,nie niniejsze uchwało- oni są w;;półwinni zawieszenia nad 
n, du Naradą Wiąkszych Rad. Par· d~e1He odbyła w dniu 20·ym styuz- ne zostało na posiedzenie Komite- krajem stanu wyją1kowego i wogó­
t)jny skład tej Narad!' był dość 1 ma r. b. tu Wykonawcze~·o Rady Del. Rob. le pau1lszen a się reakcji. NaHi 
1ii, oozekiwany, bowiem pepesowcy I W ~en sposób czerwona gwardh w d''IU 11-tym b. m. głosami wszy- mówcy wykazywali, że głosowani(' 
wt rew · poprzedniej praktyce, tamj nie miała nic wspólnego z obecną stkioh c.becuych, tak pepesowców, w Sejmie za rl:lkrutam, rniljardowt\ 
,~ h:ie są w większości, przeważnie Rad. del. rob. i przez to samo me! jak i komunistów. pożyczką i soju„zem z koalicją są 
]'l ~eprowadzali wi~kszościowe w;bo-I mogła. czerpać z jej funduszów, jak· Za Komitet Wykonawczy R. D. to wszystko czyny wymierzone pr'.le· 
i y. Z tego powodu na Naradzie, wl to twierdzi współpracownik "Uobo- R. Z. D. ciwko rewolucji 'europejskiej, a 
f 1 irej uczestniczyły Warszawa, Lódź, nika". L. Szmidt. więc i przeciw ludowi polskiemu. 
/· ~łębie, Lublin, (miejsh··i okrę-, 2) Koszty utrzymania czerw1rnej Sol!nowiec, dn. 11-IV 1919 r. Sejm oddał Polskę do zupełnej 
u iwa Rady), Radom, Kalisz, Często-: gwardji (dnió~ki cr.~rwonogwardzi- W sprawie tego Bprostowa.nia dyspozycji reakcji i koalicji, która 
<·.\ iwa, Żyrarllów, Włocławek, Pło:ik,i stów, wydatki komisariatów i t. d.) nasza frakcja złożyła następujący z Polski ·chce uczynić jedną z for­
'l ~·nasww i Lomża, było 9-ciu ko-; nie były pokrywane jak to twier- wniosek: · I tec kontrrewolurji, sojusz wi~c '/. 
u 1 nistów, 2 bundowców, 1 feraj-l dzi w ,,Robotniku" p. A.- z "pie· „Nara.da iąda od ·redakcji „Ho-, koalicją wym.erzony jest przelliwlrn 
~•i 'te i 20 J..>ep~sowców-razem 32 ; niędiy ogółu robotniczego". Na u· botnika" umie:;zczenia spro<itowania/ proletarjatowi polskiemu i stan 
d ·legatów. Dwaj delegaci - komuni· [ trzymanie czerwone.i gwardji, która artykułu pod tytułem „Nikozemny; wyjątkowy, zapoczątkowany zre11ztą 
<:'.i z Nowo·R!ldomska spóhiłi si(l pełniła m. in. funkcje straży bez- postępek", sprostowania, nadesła· l przy p. M"'ra0zewskim i miano wa· 
ni Na.radę. z powodu nad utycia : pioor.eństwa publicznego, komunistv-, nego prze11 K. W. R. D. R. Zagłę- 'nym przez niego p. Anuszu, jest 
l" )W wiąkszości, bez porozumienia! czna Ra.da D. R. otrzymywała run-I bia, w najbliższym· numerze na tym, tylko konsekwencją polityki ·rządu 
8' z Komisją Zjazdową, która ra-1 dusze od rnagistr~tu m. ·sosnowca I samym miejsou i temi sameroi I i sejmu, popieranego przez sejm o­
d •lC o catokształcie i wszelkich J i kapitalistów. a minn0wicie: ! czcionkami, co pomieniony arty-! wą frakcJę P.P.S. Nasi mówoy wy· 
:; zegóła,'~ or~an!zacji Rad, powi~-1 15 listo pacia 1918 r. Ma?istrat. I kuł". ; jaśni~li zebranym, że jedyną drogą 
n: była wiedzieć o nowym sposobie, m. Sosnowca mk. 50~, 18 Jist•)pa Pepesowsk.i wp.iosek opiewał, źe I walki ze stanem WYJą.tkowyu;i. J~st 
v. borów zas~osowanym p:zez PP~.,\ da-mk. 1000, 20 hst~p. T-wo ~r. ! Narada przyjmuJe do wiadomości J. w~lka w~góle z .reakc.J~ a w1ęu i .z 
n sia frak.cJa na Naradz10 igłos1ta 1 Renard mk. 20000, 20 hstop. Zelm· !sprostowanie Rudy Za'-"'łębia i od-jseJroem, ze nalezy przeJŚĆ do naJ­
_. .. viad~zenie, że z. tej. wyborc~ej, ger-fabr. mas~yn w Ni.;;c,~ mk. 1 syła je do redak0ji „Robotnika". o?trzejs~ych form walki, d<i zo.rga: 
1 ·• .tylu PP~. ~yu1ągme w s~o1m l 2500, 16 grud ma 19.18 r. Ze11ngt'r Jasną je. st rzecz4, ze pep sowsk.i. n1zo\v~n1a. uałeJ klasy robotn10;i;t•J 
l '. •.s1e odpowiednie k>nsekwencJe. -fabr. maszyn w Niwce mk. 500, wniosek: nie załatwiał sorawv och- Pofak1 w Jedną całoM. J-:Jdnym zo 

N'a porządkt: .hiennym Narady 129 li~fop: Prywer-kopalnia Vm- rariał nie.cną rubotę Jtobot;iika", 'środ~ó.w prowadz.~1;yoh do tf'go C'e· 
g" męły n~tępuJące sprawy: . , helmm1J. i F~yderyka m~. 2500, .1s który, jak jeden z pept'snwców ZR· 1 lu moze być streJk gene1·. ][Jy, kt?, 

Stan wy~ątko.wy; 1-~~y Ma.i; ~pra· g~udma MaJer-kopalrna .Kl1źmca glębiuwskich o~wiadczył, zamieściłt ry n11.sz~ frak<~J~ pr?pon~Je ogfo:'ilc 
t , .•. or.gan17.ACJJne; ZJa.zd; VI olne; mlL 160?, 9 gru:lma - mk. 2000, ari,yn:uł przygvdnPgo .ti:oresponden '.1.a dzi_en 29 kwietnia, k1~dy zł.>.erw 
" ,10Rk1. ! 14 grndma Huta. Katarzyna rnk .. ta, który nie był na cały .ił poa\e- się se1ro, mający. uchw:1 l1ć u~ulw•; 

Przed pot'ządkiem dziennym przed·' 50?0, 13 . grudma Prywer-knp. ,dzeniu ,Rady Zagłębia. na b tól'ym 'j przectw .rewulUCJL 
~, ~ 1wiciel Zagł~bia (kom.) żąda •. by Wilhelm 1 Fryder. mk. 5000, Ra- omawiana sprawa. się toczyła. Nasi F·:aki:-pi. 0?~za do t~go,. punktu 
: · rada nchwaltła,. :iby „B.obotmk", ;;;em mk.. 45100. I mowcy µodkreślali, że chodzi o LO, I p•)~ząl!\.u dziennego zglcmł11 dwą 

], , )1-y kilka dni temu ogłosił kłam-! Wycl~~o na dniówki czerwono- że jedyne legalne, codzit1nne pis lJO j v; 1110 ki: 
i ry i bańbi!\cy robotnik.ów Zagłę · gward~1swm: . I roblJtnicze obrzuciło bhtem robot„ --
1 i, artykuł pod tytułem „Nikczem- 1 W hstopad~1e 1918 r. mk. 25139, 'ników i R.D.R. i, że Narada 11owi.1 I /) .. ~,iPrw~zej ch,~ili pc1w„tanb 
1· , postępek", zamieścił sprostowanie 1 25, w grudnrn · mk. 14000. Razem I na podobną zbrodniczii. tanv 111; po- I ti. k :-,wu u ej Ludowej . Dr::mokratyez­
j ·1nomyślnie uchwalone przez Ko· imk. 39139 fen25. ttipić. Glosowano obv11wa ~·n10:11u n,.,j Repubiiki Polr,l!.1Pj w ri.lym 
1 • lr~t Wykon~wozy Rady ~agłę?ia. \ Nawe~ po oh.licz~niu kos~tów u-j kilkakrotnie; z początku na:1z .w1iiw kraj n Zl\pa~ow11.ła krw wa dyktatu: 

Sprostowe.me posłano JO~ ln1ka., trz11mama kom1sarJatów, bturowo· 1 sek, przeszedł, ale [Hzewodniczący ra bu.rżuaz11, wy konp. ~na rękami 
1i ii t~mn do „Robotnika", ale pis· Iśc i, afis~ów i t. d .. sumy. uzv{kane ·frak . .Jawln·owski zagmłltwał sprawę wyszllolonych w słu ~bm Ci!.rsk1ej, 
!· :i to, którego artyk.uł „Nikczemny od Magistratu m. S;·snowl'I!. i ka':i-1 d0iiCZl}jąo wstrzymuJ4cy0h su~ do j 1:1.u-;trJacki!:'j i pruskiej oficel'6w 
1 ·'ltQpt'>k" byl wykorzystany przez tali tów, pokrywały calk{\wide ko- g·ło.mjących przeciw 1 dow0dz40, że I ~1111 darmr-kich .i innych, pr,!eścig:i 
l &aę bur~uazyjną i rząd, sprosto· szty c)zerwonPj gwardji. i wubeo te- wniusek up'..łdł. z te-go p wudu .J~\cycb , w bRst1aL t" 10 'IW•) ich 111 ;ti t,. 
\1 :n.i~ nie drnlrnje. Sprostowt\Oie to go D~f\ ?yło nawet potrzebv.odwo-lwszoz~Lt. się fonnalna,~)skusja na;rló_w. Cwkzenia ró·.1;gą i ~~m~~tH~J-
h zm1: . . . I tyw~c su::. do składflk rohotnrnzych. ~emat Jab więk~r.nsc Pt>trzebna I kuJący.r.h p:···~bków, p11-i~w1eny' s11i 

„ W. nr. 151 „Robotnika" z dn. F1guruJ::i.ce w sprawmr.<laniu ka-13est do przyjQeia u1;lnrnly. F1·11cy 1 natl WH)źn1a1u1, ~ozs~l'7.t'~1wunH~ li<"z 
i kW1etnia r. b. wydrukowano ar- sowym, złożonym na· posiedzeniu Ra- dowodzili wtrew rzeczvwistośri i brnnnych mamfe.-'.tantow, d~1kie 

1 y k.uł p. A. p. t. „ Nikczemny postę· dy dn. 31 marca r. b. kwoty w I elt>mentarnej ług ce, żi:i ·wl:lzędzie w pogrumy pisr~ rnwulucyjn yeh i Io 
1~ k". W artykule tym powiedziano, wy. si>kośd mk. 674: i mk .. 5725, ra-1 pariaawntach jesli głosy wi:ltrzyrnu- k~lów rob?tniczr··b, napadr zbójt•c· 
~t: zem mk. 6:399. wyp•aco~e w styP-z- jącyrh się z gbsami pn.edw wnio- kie na ag~ta~orów r"b"tnt<;Zyl li i 

„ze ~p.rawoida11ia kasowe~o, zło- nin i lutym -r. b., już ,.rzez obecną, I sko..vi stanowią większość, tu wnic-1 mordowame ich z za pł•1tll, ohyd. 
··~:' ntigo na plenarnern posied?.eniu bezpartyjną Radę D. R. wyplar.ono i st·k u{Jada. Oczywiści», że to jest I ne p0~romy ludno~~i żrd•i_wskit•j 
I, głębiu'lll"Skiej R. D. R. okazało się, ~ytufem dniów~k: kt~re nale~ły si,ę I niezgodn~ I.. prawdą. Pomimo na- stały .1ę .w Pohme ZJllWll:lktem 11lt1-
.i 13 tysięoy marek, należących do Jeszcze pewnej ltczl:ue czfonkow zh- i szyoh naJbardzieJ p Jpalarnych wy- mal codzie~nym. . 
lir zpartyjnej Hady, zebranych od o- kwidowanej Czerwonej gwardji. I jaśnid1, w gLsowa.niu nad Z'l'3ndq ~ran wy1ątko~y le~ahzujo gwał· 
g lu robotniczego, z~tało wydano ~a poluyćie tycb sum nzyRkano, g·łos'1wania przeszedł wniosek pe- ty l m•~r~y, ?śmiela ich .~µrawców 
n t>ojówkę komunistye;;;ną, zwaną od r -w11. nr, Renard w dn. % ?.t.y- 1 peaowców, ź"1 tylko te wnioski zapewr.ia1ąc un bezkarnoso, . obda­
:~z 1mnie "czerwoną gwardją". c:;mia r. b. należne ,ieązcze komuni- J przechodzą, które oŁt·zymały ab30 rzająC: ich zaszczyt~mi obroilniw 

„Be.z powiadomienia Rady Del., stycznej Radr.ie Del. Rob., 7,000 mk.1 lutną więk«zuść. Nasza fm keja prze- ładu. l po,rzą~k_u. Na,1ordynarniej~~ ~ 
}J{ ~ powiadomien:a Komitetu Wy„ l w tym więc wypadku nie bvlo ciwlrn tej zasadzie, hamującej 

1
1 n~JpotwornieJsze k.ł~m~twa w ro­

ki nawczego pieniądze ogółu robot· potrzeby sięgllć do fondu'lzów obe- · dzi ałalność R.ud a narrnc011ej pzzez dza)ll tego, że .komuniś l płacą ato 
ni .u;,go, składane w zanfaniu do ~n.',j Rady„ powstałych drogą skła ·przypadkową więhzuść, założyła t ~arek za zabójstwo ~ołn erza i ty­
ll dy na cel& walki ogólno-robotni- dek. robotniczych. Zaznaczyć pl"J- protest. Rezultaty tt'j nowf;lj zasady ls1ąc marek za. zabó.Jstwo nfi,:1;ra, 
<.:1 1-zostaiy zużyte na partję ko· tym trzeb'.\, że sumą 13000 mk. zo- '. zaraz się okazały żaden ze złożo glM·.1;nne s.ą z tryb~ny sejmowej 
rIJ . n.i.Btyozną. l{orzystając z tt>go, że ~tała pftez p. A. wy1nyślon11, s1,ma nych wniosków nie prze~z-dł. za- przez. mini<1tr6w o m1edzan)ch L~.w­
w Kowisji finansowej są sami-ko- bowiem taka w sorawozdan·u ka- pE-wne ko radoi!Lli redakcji „Rob 1 -1ła1 ·h 1 sfoz,l\ paeh\}łk(1m b1.1riuazji 
iO miści zabrn.li sobie pieniądze". owym woale nie figuruje. WreHtcie uika~, .która, nia potępiona przez za pretelut d.o coraz ostrzejszyuh, 

Twierdzenia powy~ze 11ą całkowi- i tn, jakoby w Wydziale finanso- N•u·o.d~. bQdz1t- mogła dalej szar· 1· ooraz bardzieJ wyuzdanych rr.<p1esji 
d' sprze~ne z prawdą, co wrnika wym Rady byli sami łrnmuniśc.i,. gać irni~ Rad Dt-1. Rob, przeciw .id<A.s1e ro~ 1tn1czej. 
z f"któw nast~pujf.\oych: jalr. twierdzi p . .A., je~t również j ·· · l Naprzód w imię k.onieui:iośc.::i zwo-
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rani~ Sejmu, te.raz w i~iQ obrony I ludowi nowe wojny o zyski ka.pi-
1 
tym r&.ie-~ skorzystali ze 11wej prz.y- ozne wytłumaczyć si~. ~I jak.ie zn&· 

"i1.'.:mu i bezpieczeństwa wojsk wnl-
1 

talistyc.mę, zamiast pracy i chleba- padkowej więh~f\..Ścl na naradzie i lazł wytłurnaozenie'? OtM on, właś­
,,_ „;•.· \~h 1ia wszysikich frontacu l'ol· nowe ciężary z krwi i mieni11, z.a· . dysklllljQ ud1iU, a przooiez kwestja oiwie 111ówi(łc, chdał interwenjow11ć, 
•. ,•. ·iJurżuazja polska ~więci otgiel'mia.1>t wulnośoi-nowe kajdany. .sw1u wyj4tkowego powinna była 1ihciał zwrócić się do robotników. 
'I. i1.ir.t.f'nia pud osł1,ną stanu wyjM· Lud roboczy nie da się wtłoczyć być tirze.i Uimldę potrtlktowana ja- ale mu p. burmistr.i; ,Je11ike odi'ti-
111 •• \•·go, daJ<lcego bezpieczei1stwo w j1trz.mo. Do oetatniego tchu wal-. ko pierw~orządna, za':'adni.-.zii. :sprn d.:ił, gdy1, jak się zdawało bnrmi­
'l.'.c.r!Liejom skarbu mienm publicz-: czyć będzie w o:irnuie swych spraw wa. Narada p•)Winna była 1właś1tie 8trzowi robotnicy nie zechcą i nim 
1·. ~u i kb.tom rewolucyjnego ludu j aż do zdruzgotania panowania bur- całej klasie rubotniezej wykazać ja· rozmlłwiać!-i dla tego p. Palili . ki 
;-. '".\' ,zego. W ten sp1ls6!' . rząd. i j ż~1.azyj ~ego,. aż do tryumfu re wolu-. kie s.1 jego źró_dłii i przyczy1\y . .Ale s.iedzi11 l spokojnie i strejk iem ~ię 
t,u hi1a.zja stwierdza, że J~J woJny I rJ1 sonJalU.,J. . ] p1·r.erwSt~;i;zy O.J8kUsJę pepesowcy nie interesował. 
ln ;•łl.:'icze o rozs1.eri_enie gr~nic_P •).1-i Rewolucyjne masy rnbotniC''e ponownie wykaz~li, że. Msa<1nicze W rezultacie ft'acy sami cofo~li 
_;,j lrnpitalistyc:z.neJ, . że. istnie~ie I zmiotą ze swej dt·ogi wszelkie sta-1 debaty. są dla .ni~h za~ó}c~e, bo one swój wniosek i uaratla uchwaliła Zll· 
7.h1onego w ogromne) w1ększośu1 z ny i ustawy wyjątkowe, nie dadzą w <młt'J nagoś01u;awn1aJą10h kontr- protestować z powodu wtr<łcania i:ii~ 
pui>Jstawicieli kapitalil>tów i za· one sobie odebrać żadnej brnni nie- rewolul:yjne oblicze, zaprzeda.nie si(2 p . .Anusza do walki ekonomicznoj. 
rn•1inych sytych włościan są niernz· zbędnej w ich walce. Narada n&· burżlla.zji, seimowi i koalicji, która Uchwalono zażądać cofnięcia tt1go 
wiąudnie połączone 11 wojną prze·. woiaje robotników wbrew wsi.elkim. Polskę w tej chwili trnktuje · jak ukazu, wyciągniętego z archiwum 
\'iw robotnikotu i chłopom wewnątrz zakazom do demon~irucji i pocho· haj ok.u po wany. Najśmiesimiejsze Glasenapµa. 
li.raju, z duszeniem polskich mas dów ulicznych, do wievi.Sw maso- jednak, :!:e frncy ciągle ględ.z~ o re-I Na drugi d1.Jeń Nara.da ro1:pooiQ­
f1fo1JUj<\cych. wyeh, do z.gromad7,0ń pod gołym. alnych. akcjach • . konkretnych_ rz~-1ł~ się dop~ero. o godz. 4: ej skutkiem 

:itan wyjątko.wy, krwawe iozp.ra· niebem, do dalsiej wali\i eirnno· cia(jh, po:.:oytywneJ . praor-:-:v istocie mestaw1enta su~ pepeesowców, .k.tó­
wy z rewolucY.Jnym ludem rooo - mic~rnej drogą strejków w miast.~wh t.aś ws'.t.ądz1e pr~ciwstaw16JI\ Rewo- rzy zwykle tyle prawu\ o mn.rno­
:;,1m mu.ją .również wykazać Koali i nli wsi. W szcze"'ólnnśd Naradu. lu0ji Soajalnej-Nieµodległą Socja· waniu CZllliU, kosztaob i t. d. Na 
cji, •)d której burżuazja polska po · oznajmia, że drocr;\ powt>zeclrnych li~tyczną Polsll..~ z łaski Dmowskie- począiku p\lsiedzenia delegat z Za­
tr-1.,..bnj~ pomoDy i pieniędzy dla strejków politycz~rych przeciwsta- go, Fo~ha i Wilsona. . głąbis, o:iłonek tamecznego Koruite­
„woicu wojen kapita.listyl:znych,- wiać sią będzie kontrr~woluoji poi.- Przy,JQta w kof1cu rezr1ln0Ja PPS. tu Wykon. wniósł ponownte spr"w(i 
~' Polska krq>italh11.yczna zasłużyła skiej, zorgunizowaoej w sejmie r w sprawie srnnn wyjątkowego otrzr- niewydrukowt1nt-go przez redah(ljtl 
na ftt)jusz z bandytami imperjaliz- dążyć nieugi~cie do zniszcienia tej mała głosów 20 pt~ec.iw 11. „Robot.nik:i." sprostowania ut;vkułu 
rut, zachodniego. ~e jest ze wszyst- kontnewolucji w otwart;ym boiu. Runrl.owcy gło:;owali przeciw wnio- „Nikczf\mny postępek". Delegat z 
bdi krajów najbard-ziBj zdolna do Przeciw krwawej i zbrodniczej okowi PPS., ale również wyst~po Zagll~bia opowiada, że był w re<iu­
wtlld z bolszewizmem, to znaozy z burżuazii za.przedajacej Polskę dra- wali pl'zeciwi'u strajkowi na dzień kcji i nie otrzyuial jej zgody na 
wi(~dzynarodową rewolucją robotni· pieżnemu imperjalizmow1 Koalicji 29·go k~iet.nia, dowo~ząc. te ak(j.i& wydrukowanie &p!· ;.stowani_a, wut« 
,-„:~'. że jest najpewniejo.zym żandur- międzvnarodowej kontrrewolucji ka· w sprłl-Wll'I . tanu wy;ątkowego po·! ozego prosi NimidQ, żeby Jednak t<,1 

i.iem miQdzynarodowego kapitału. pitaliŚtycznej, polski lud pr.i!cujq<:.y winna być powiąiana z dniem 1-go! sprawi:} zatatwi&. . 
. ;:)ejru burżua~yjny ni.e zadawi:.la miast i wsi .dźwignl\.Ć .mut>i dyk~a- majn: I ~rzewod~ic.zący Jaworowski o~ 

~"- stanem wr.iqtkowym. Zażądał turQ proletal'J&tu w so;usau z m1ę· 1 - HWtadczi~ imieniem C.K.R.P.P.S. 1 
111\ l L.ą ~n wniesienia ustawy. która· dzynarodową rewolucją robotnic:q. Po~ ko~ie-c pierwsieg'O dnia obra~ redakcji „ Robi)tnika", że 2pr0·towa-
h:T J!a cz~s dłuis~~ z.aknet.[1,wa~~ W tej wal~ prit:jść ~uszą .na i:itro: tzwr~c1,ł_a s1Q <1~ ~.a.1·ai ~ ~ iio.~oc l nie bądzte. wydru",,;owane;. ~ednak 
11, ta klasie robotniczl'IJ, wzięła _J ~ nQ rf'wol UCJl prnletnt'jusi~ 1 chłopi ł popa..~l·le df>l_e~ac,ła wa1 sz<i~· sk1i,h ro- nasza frakcJa, nancz~>na dosw1adi::tSj­
"" dyby despotyzmu, odbierając JeJ w mundurach, żołnierv.e polscy, uży- botm&.ów m.ieJsłoch, przeo1wko k_tó- niem, z1t:l:!\fJala aby tę s1miwę jako 
w,.i nośt demonstracji, zebrań, sło- wani dzh;iaj p1·zez burżuazją db ;y m p . .A.n us~ w-ycl11~ nadzwyc~a~ne dotyczącu, ogółu robotmków i h•>no­
\"tll i d1·uku a kary za prze~ro.cze· mordowania własnych swych bt11.ciH. rozp51 r.i;ą rt zen1e, mitJ~ce :da~nae I?~ ru Rad zadecydowaJa !fa ratla, po-
n 1 tt f>uWiękazJ"ła z tr:6ooh in 1e'l1ęcy IL r,itreJ k: Pe_pt'Sl)~cy "!f p1erwsz~J chw1h czym złe.żyliśmy o.F.wiadczrnit\, 2e ni<.· 
w;<;zienia, pnewidz~a.nego w prze- „29 kwietnia zebrał się znowu złoży.li. o<lpow1.edn1ą l't'ZOl~cJ~, którą i u.farny, aby deklaracja złożona pr~z 
pi~ath stanu wyJątkoweg·o, do Sejm, aby umocnić i obostl'zye stan pótn1eJ cofnęli, godząc SlQ .na pro- P.P.S. była lojalnie wykon1mą, wo-
1 10ku. w~jątkovry nad całym kraJem, prze~ pon.owa.na, przez n~ fraRCJ{l. de~e- bee c,;ego zachowujemy sobie prEiwu 

O:Jpowiedzialność za tą_ politykę utrwalenie nowej ustawy wymie· ga.cJę do. nacłzwyc~Jnego. ~om.1sa.rza dalszego pc.stępow1:mia. Istotnie „Ro· 
dll.,;:t.ól!ia ruchu rewolncyJnego po- rzonej przeciw klasie rol>otnicz.ej w obl'onie robotników mieJsk1ch. botnik." i d. 16 kwie•. (Jił 160) wy-
11•n1i również sejrnowo przedstawi miast i wsi. Feat:y n11 posied1'..eniu. frakcyjnym, drukował wre&zcie nieszc2.:1~;:111e apro-
r·i•·l'łtWo P.P.S. Posłowie tej partji Przeciw temu sejmowi, ostoi unąd:Gonym poclcias przerwy, uchwa- stov:anie Kom. Wykon. Rady Zttgłę· 
w r111Jistotniejszych sprawach ~łoso- kontrrewolucji, kuźni coraz ciąższych lili 1.ai~\<iać wyłonienia specjalnej brn„ ~le drobnym druk.iem, na ty­
•r.i.d, Jednomyśl'lie z eały~ sej1nem, kajdan nakładanych na ma.sy pra k.omi_,Ji, składającej się z przedst&- ł ach numt>ru, podcw..s gdy a.i·tykul 

• iii ruili dyktaturą b?rżuazyJną, prze- cujące Polski - - Narada wiąkszrcil wicie ii Kom. Wyk., ra.dn ych PPS. „ "N'ikczeinny postQpek" i;zkałująry 
ci1• kl:lsie robotniczej. Głosowali R. D. R. kraju uchwaliła na dzień i delegat.ów RDRM dla załatwienia robotników Zagł~bia był na \,-Wl-rl 
7,a •laniem rządowi sześciu roc1ni- 29 kwietnia stre;kn i·ohotników miejrddch. Obe· pismu, literami dużemi. Nas,_a flba· 
r. ów rt'kruta dla wojny z rewolucją ogólno-krajowy powszechny strejk cni na naradzie przed.stawiciele tych- wy byly słaszne, że P.P.S. nowy 
•1,t·w nętrznl\ i wewnętrzną; głosowali pod hasłami: że, wychG<.lząc z z11.łoienia. że do szwindel zrobi. „R<>botnik" sprosto­
'l.a :--;ojuszern z grabieżczą koalicją, Precz z wszelkiemi stanami i usLa- kim·ownictwa walką ekonomiczną wania żandarmów, policji, fabryku.n­
r.n ;,srobieniem z Polski żandarma wami wyjątkowemi! powołana j~t jedyi1ie orgariizMja tów i t. d. drukuj(t zgodnie z pr.ro­
n.·w ·lucj i europoj3kiej, ?,'losowali :?recz z kontrr".'wolucyjnym Sej rcbotników miE!jskfoh w po&taci pisanar na tym siunym miejscu i tym 
x.;; 1wżycik.ą pi~ciu miljardów fran - mem i 4ykt 11turą burżuazji! RDMR, kategorycznie przeciwstawili samym drnkiem ale ohrony pr11· 
,,•111'. 16a uzbrojeniem rządu w ol· Niech żyje rewolucja robotnicUl! się t6JDU wnio-skowi. wdy i honoru Rady htt.głębia jłill 
li:-1-Y 1ni~ fundus.ze dla 0elów wyłącz· Niecll żyje władza Rad De lega . Przy tej sposobności ostro zaata · nale~.Y _clo w.ia-Oomości pu1'licznPj 
nw WOJennycb. " tów R•;botniczycb!" lrowali frak.ów, którzy w trwającej poda.c nie chciał. 

l...'(lfn~wszy prz<>'l posła Daszyń· Pepesowcy, jak zwykle, llll. wswl- walce robotuików v. &fag·istrntu cią· 
ii~:!,o wniosek o zniesienie stanu ki sposób chcieli uniknąć politycz- gle hrużdżą, stan.Jqe si11 za wszel· SprswQ 1-go Maja reforowal n11sz 

Wl'Jil tkowego na rzecz nowej ust.a· nej dyskusji. 'l'wierdzili oni, ż~ uie- ką cenci wk~cić do kierownic· t.ow. składaji1c następującą f(1"L.O· 
v..':t ,, wzięciu w dyby ludu polskie- potrzebnie komuniści z.e sµecjalną twa strejku, nat'uraluie kosztem ob- h1cję: 
'1•!, p!Jsłowie P. P. S. w ~jmie dali sprawą !>tanu wyjątkowego łączl\ 0 • niżenia autor-yl.(!tu RDMR. Dostało „Narada wiąks.zych R. D. R. u-
nowy dowód, że wbrew swt::lj JlOZOr· gólntl polityczną debatę. Mówili t"'k si~ też obecnemu na naradzie z ra· chwała: 
1.1·j upozycji, wbtew fraiesom ma- pomimo, że w ich rfzolucji było2ą- mienia fraJ..ów ławnikowi. msgistt·a- Dzie1\. PIERWSZ~GO MA.I.A. mus· 
j:1°;ym mask.Jwać przed roboLnikiem danie „Niepodłegtej Pohkiej Repu· tu Palińskiemu. Obowiązkiem ław- być w rokn rozpalająooj :.iQ rtiwulu 
i1·f, .istotną polHyk.ę s}\ one współ· bliki Socjalif!tycznej"*) Wrer.;zcie i nika tego joot obrona intE•r·esó-w· ro · cji ~ocjalnej obchodzony ze ~e-1.ie-
1w1,<·'1tnikll.ID.i, współwinowajcami naj botui&ów mit>jskich i łagod1,enie gółną siłą-bezwz~lę1lnym strejk11w 
!l~ r11j niejszej reakcji lrntzunzyjnej. • . . spor(> W. ·rymcz:;sem w s1:n·awil" str&j · powszechnym i wielk1 ·~mi de1uon · 

:-3ejm wypowiedział wojuę domo- . ) ~PS. od wiei~ lat rozmaitmu j ku który objął około 10 OOO robo· straeja.rni uli <.,-;;_nemi . 
,„ , .. 1 l d . p l k' fraz~am1 pokrywa.fa istotny >;<•ns swych .'.. . , .1 . ł- . 'to . . ,_ir' ,· b i. 'f. , „ . " . '•·! .v!:t.Jemu u OWI o ą 1. . dążen. Jaki ma stns do wyrazu „socja· 1tn11.ww l nara.zl car- m1~s n~ nie~ .il~U8.l yc 1~a.n1 e:it~CJ<t 111-~ug1ęte.J 
. Nu rada . wzywa wszystkie R:ldy I li~tyc.zna" ~oclawać ,, nicpodlegfa'. '· Prze· I ohlic1alne ~6kod y, ~aw':11k. Paliński. wull proletarjatu, zwłlkzen1~ w < • 

l >d. Rob. i Chlopów oraz cały pro-· c1eż Jasną Jest rzeczą, t;e. socJ~1~tyc1.nc lani razu n1e zwrócił s.u') do rnbot twart.ym boju paoowiinHl. !.iar~uaiyj·· 
lt"l.lll'Jat Polski do nieugiętego opo· !spofoczefistwo_ mo~.e b_Y.c ;ed_Yme me~o~· lników, nie s·tat·a-ł się konfllktu d&· nt:~go, ujti-cia wladzy w ct"lU zitph -. . bł . lk' t leg.Iem. Chodzi o to, l.e wyrnz , 1~qaJ1· 1 „~ •• ·;. Z • t b ł k . _a_ • t . . Li ~<J _ l nien agane~ wa l . z y~ styczna" ma polu"ywać ukryty nacjoTta- gvu.L.1..:. .ar-.zu~y _.e y y ta ost.rt: 1 wa.uz.enrll us ru;u S?"cJn. :tyc:.me~c. 
St'Jrnem, który zamuut pokOJU d&Je llizm w haśle nie.podleglośc1. isłu.szne, ze la-wn.ik awatał u Jto:1ne- Z t.rzeck h.aseł 1 .Ma,ia. 
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, . V./: 
B·mill godzinnego dni"' pracy, słuszną n"'agę, że PPS-owcy na-1 syonista naprzekór Rundo iwd:oaw · , Wykonaw('.zym i przygodl1ym 1„pw1o1r1 

mit:dz-ynRrodowej solidan1ości !Jrole- równi ze sprzedajną prasą gadzi· 1 gał si~ soju!'.ZU z Rosją, ni l)d\egł komitet.ów iolwarczn-yr.b, pn:e.r. r1J 

rnrjatu, walki z militaryzmem; dwa. nową jedynie wymyślają na rewo- lości Pol.ski i aut lN'mj1 kult ~j. · wsielk::i. kontrola została.by lJnir fi· 
ostatnie nabrały w dobie obtcnej 1 locję ro!lyjską, całkowicie przeocza ; Ferajnigte, jak zwy~le. na ruiQdzy-· '>twioua, gdyż Kom. Wykonaw„ w 
spt•cjalnego znarzenia. ljąc ogromne znaczenie dziejowe! pa.:·tyjuyeh z•:hraniach, miał b. re- ii.tóryrh fracy mają większl ść prz.. · 

MiQdzynarodowa solidarność pro przewrotu w Rosji. Gdyby PPS-ow· i wolucyjne łuda., pi'ZOstawiajn,c na- prowadziłyby wybory tylko w ini' -
letarjatu oznacza dziś bezwzględną'. cy cbcieli na jednu, cn\\il~ uznać; cjonalistyczny progrnm żydowski re,,,ie swojflj partji. Prócz teg<J ~1JiP 
łączność rewohrnyjnej awai1gardy i wielkość rewolucji rosyjskiej, po-: na zebrania robotnlLów żyduw"kitb, '. rjal n ie dla obegłania Zjazdu mogły­
robotniczt-j wszystkich krajów, a; mimo jej błędów czy omyłek, z te-; gdzie ich rno:ima tumanić bez wszel-i uy być t\\orzor. .. fikqjn1~ R»dy, 
przede\\<szystkim łączność z re\\ o.lu·; go wypłynąłby wniosek sojuszu pro-! kiej kontr<1li, 1bQ1ące Jedynie putyjm:mi organi­
eyj1iemi republika.mi sow:eck.iemi ' ifltarjat.u Pol'!iii z proletarjatem ! Reasumując debaty cio punktu o l z1~cjami oraz mogłaby się wytworzy1~ 
Rosj~, Ukrniny, Litw_y, Białejr~si il Rnsj_i: ale to byłoby. pn;~kreśle~iem 11-ym m~ju st~ierdzić . nal.eiy, ~e' yt~acja podobna jak w GaHcji, 
W. ęg!er, oznacza wza3emne popiera 1 całeJ dotychczasowej socjal n11c3ona-j· wszystkie· piil·t1e opowiedziały się, gdzie Rady r..ie są op~rte na po· 
nie Rię wszystkich oddziałów mit;· l listycznej, reakcyjn~j roboty PPS. za strejkiem powszechn~m w dniu~ wszechuycb wyborach i są tv U. o 
dzynarodowej armji 1 rewolucyjnej, ) Pomiędzy reakcją koalir'ji a rewo-

1 
1-go maja oraz z manifestacjami ' Ują komitetów partyjnych PPSD.*} 

wep6lny front przeciw między~arn ;Iucją Rosji, PPS. wybrała reakcję i I ulicznemi. ·! (lilu:- A j Nie chcąc aby pepeesowcy ffi(Jgli 
uowej kontrrewolucji, grupuJącej I wypywające ztąd kajdirny dla ludu! 1.~ - , zasłaniać swo,je po;,;tępowanie po:wr· 
się pod sztandarem· imperjalisiycz-J pol:Jld~gn. Pepesowcy i tą dyskusją I Frak Jaworowski zdając sprawo ! nie słusznym argumentem o t.rud­
nej Koalicji. . . . I przecił'}_li korzy ~ując ze swojej li- 'j clzanie z J!el_egacj~ _w ~prawie st rej· i n~~c_ia?h komu~1kacyjnych, uniemo-

Walka z _m1ht~ryzm~m. oznacz~ czebn<tJ przewagi. ku rob?t~1~0"". m1eJsk_1ch u p. Anu- , żhwiaJ<VlF~ 'r\Jększym Radom przo· 
walkę z woJną HnperJahstyczną 1 Przed o-losowaniem za w czssu wie j sza WYJa8n1ł, ze komisarz nadzwy·. p t owadzen1~ wyborów w 01uęgach. 
kon,trre~o~u~yj_ną, wrrw~ni(:'I z rąk; dząc, ze "'przejdzie uchwała naszych I czajny obiecał wstrz~ill<>Ć wykonani_E' 1 nasza frak?ja za~roponowała, lłby 
burzua~Jl _JeJ siły zb~?J~eJ, oz1~ac~a. przeciwników, naaza frakoja iłużyła swego ukaz~, a Zl\nim_ wyro wadził 1 przy każd.eJ Radzie ~~ntrolę prze· 
rozbrOJe:nie burżuttZJl l uzbroJenie 1 następuj;v·ą dek..lararję: ! by go w życie porozumie się z Kom. I prowadzali przeds~aw1me~~ repr~zen · 
proletarJatu. I Frukrja komunistyc•na na Na-1 Wykon. R. D. R. t towanych w Radzie partJl. Ale l tl<n 
~ierwszy Maj 19~9 1_-oln~ wi ni~n i raclzie, większych Rart ··oznajmia, że i .J~k wiadomo robotnicy miejscy (wniosek _fra~y odrzucili. sl\.ładRjlł" 

hyc dniem z~s~oleni~ się sil ,hoJ~- 1 robotnicy-komunHwi bądą brali u-j streJk wygra i. I W. t: ~ me~bny dowód,_?:~ chcą w~-
"'"fcb trzeciej . M1ędzyn~.ro~o~k1,: dział w stre·ku 1 uia·a i w manife 1 • - - • i b~ernc sami, bez. wszelk10J kontr<1.li. 
M1~dzynarodówk1 Rewoluc,Jl S•)CJal \ Rtacjacb ulfoznych tod własnemi j K!Poy na p •rząd~u ~z1enn71_n sta· 1 ~ obec tego, że pod?bne 1_io~fa~1e· 
neJ • . . . ; hasłami rewoluJv·nemi, sformnłowa-; 1.1ęła sr.m1wa or1?1rn1zao11 H,ad iJa.zdu, nw sp1:awy gro~1ło uniemo~lt~1er11em 

WJwiąz~ła s1~ 2!1-owu polityczna r nemi we wuiosk~ komunii::tycznym l l r~< y któr~y wiaz z f1J'ZFdstaw1c1~]~~ zwołama praw1dłowt>go ZJazo_u, fm· 
, deba!a osią ktoreJ ?Ył~ kwes~J a! zo-łoszon vm na narudzie. „ m~ komu!~ u1tów . i_ l_lun~iu w komh~l I k1'Ja ~iasza zaprotestowała. _JB~llllJ. 

walki z kCJnt.rrewoh1c_M i reakcją.; 0 • . . . ZJazd11WeJ zg-11dz1li się na to, ze i ostrzeJ przeciwko dezorg-amzuJąc~J 
X: qi mówcy dowodz1li, że łącząc i Piz~szt::dł równiez wmosek bun- v. ybory Ull Z]azrl wymagają między-· takt;yce PPS., zażąda.la rozpatrzeni:•. 
ak•~ · 1 go maja z walką przeciw j dowski. partyjnej kontroli, niespo(tziewanie ·tej sprawy przez nową Radą i opu· 
milit,1ryzmuwi, trzeba jednocześnie i „Narada wzywa wszystkich ro zo·losili na Naiadzie własnv wnio- · ściła Naradę. 
zwakzać KoalicjQ i sojusz z nią.! botnikó~ Polski do świętnwa)l~a I s~k. Kom. Zjazdowa w sprawie in-:_ __ 
A._ kto walczy z. Koa!icją, ten. powi j ~-go ~aJa p~·zez ?.ows~echny stroJk st!·uk.cji wyborczej p~opo now.a~a, a_by 1 'l Typowym przyk:l'adcm podobnej m 
nien wypowiedzieć SH~ za SOJ11szem l mamfastacJtl ubczn~. · . większe Rady wyłon;ly Komu1je ?i.Ja- boty frackiej jest P'ada w My,;zkowif 
z proletarjacką Rosją .. Przyc~śn!ęci l Stanowisko . r:·akc~·. ży_dows~1ch I z~owe-, złożone z prAeds~awici!Jli gdzi~ -~eleg~ci są wybrani _od_ liczby ro· 
do muru PPS-owcy me mogli Jed t C'ecbowa.ła chwteJnośc i niekunt<en- większych uo-rupowań µartyJnych w: bot~ikow, Jak~ tam by~a Ji;szczc pr_zeó 

1 · B d l · · ' 0 
· wo1na Obecnie pracuje tam ca.lk1cm nr l;;: przekrztusić tej sprawy, wyt~- J Kkwe1~c~a .. hun ł nva_ czaJlą1 c 1s~J~Sz. z I Radach, któn-by przeprowadziły wy-: nieiicz~a ~arstka ludzi. 

C:!7,11jąc miast argumentów w obronie: oa tej<\ i as o n1epoo eg osc1 nie bo1y i kontrolowały m1.mdaty z ca-1 
swego sojuszu z. koalicją, ro~ma~t~ J odważy~ się ~~łko~icłe zdecydo_wać I łego ~krGg·u. . . f 
anegdoty o komisarzach sow1ecltieJ I na kon1ecznosc Sojuszu. proletlnJ~tu . Wnrnsek. frack1 pozostawia prze I 
Rosji. Z naszej strony zwracano \Polski z sowiooką RosJą. PoaleJ-j prowadzenie wyborów Komitetom! 

' I 

Wszak od pólnocy blokują nas za- wiezione do brzegów morza koleja-1 I pani, widzę, w~jeżdża. O tak. Ja bardzo ceni~ zwiit· 
·;.,·z\"\:11M anglicy (m. Lodowate), na mi, przez Azję Mniejszą. I 'ro zaw&ze i oddawna było ski rodzinne. 

· poludniu zaś francuzi (m. Czarne), Poza blokadą i ogładzaniem re-1 mojem marzeniem! Cóż, syn mój - Ooo! I pani tu. Dokąd? 
11.ryp~dzeni niedawno z Odesy i publiki komnnistycznej, bandyci, 1· tam w sz1wle ... Posadę, sądz~, że Ja do Częstochowy, podziQkO· 
Krymu. zgrupowani na m. · Ka:spijskim, ma- otrzymam wkrótce! I wać Matce Boskiej za oswobodze· 

Ale nie <laść na tym! Na morzu ją na celu bombardowanie . miast· - Cbyba nie tak prP,dko jak tu nie Wilna od bolszewików. 
Kaspijskim Ś"{-;ie~o si~ ukazały ka- portowych: Astrachania, Derbenta, u bolszewików. Jednakże na tej Szczególne, jak ludzie w Wilniq 
noni~1·ki angielsko-francuskie, przy- Baku i t. d. W. s żb]e znakomicie się pani popra · I zarzęli nagle cenić związki rodzin-
--~!!'!!"!!!!!!!!!!!!!li!!!!!!"'!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!'!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!~-. wiła. Cu za pełne policzki! ne, jak.a ogarneła ich troska o 

- Zd11je się tylko pani. Ach i zdrowie krewnych i znajomych, ja -
Warszawa, Warszawa! Marzę o [jE>dnem słowem, zapałali miłości~. 
Warszawie! l ku Warszawie. 

I
' - No, oczywiście, zwłaszcza gdy · Żeby choć jeden miał odwagfl 
się taka okazJa'. trafia. o?powied~ieć ~zczerze,. jak ta bił.· 

Jak wiała burżuazja wileńska. ki. Ogonki, i to podwójne, wysu-j · - Jak.a ok.azJa1 ,., • bm.ka, ktora cis~ęła się w og-onk.u 
W numerze 16-m „Dz6nnika Wi· wają się ze drzwi głównych na obie 1 N°0 ·:· t~ strzały., Sz.koda tył- „ptzepus~Ko-'"Yym • . • 

Jer111kiego" z <lnia 8 maja ukazał strony chodnika, jak to dawniej, l ko że p~Ill _me ~omyslał.: o ~em BoJ~ się. ~amulku, żeby ł..e 
się feljeton, charakteryzujący „bo- przy zupie i chlebie bywało. I przed n~e~2~elą ptze~odnią, był by pogany DJe w1óc1ły. 
hatcrstwo" burżuazji wileńskiej. - - Aa! pan po przepustkę? Wi- wy~odmeJ Jechać, nie na głowach 
ł ... atwo było z za okien strzelać do tam Sz. Pana„ . są~iadów. , . •) . 
czrrwonycb żołnierzy, łatwo było Tak. Włtlśnie otrzymałem,. A pan C? tu porabia~ Tez po 
den unoJ· {JW ać bolszewi ck.ich komisa- przez znajomego oficera, list od: przepuE<tkę? . 

k . 1 - Tak sie f!tęskniłem za ro· rzy. Ler.z gdy trzeba było stxwić brat.a tóry wzywa mme gv. ałtow 

1 

. . , 
1 

ł . dd . ł n1·e. dzrną. czo o uac1,era.1ącyrn o zn om czer-
wonej armji, to się wiało, jak szczu- - Czyżby zachorował'? - Kiedyż pan ma rodzinQ przy . 
ry z ton(\cego okrętu. Aż z ponso- - Zdaje się... I sobie? W warsztatach kolejowych. 
wiał ze wstydu endecki „Dzennik Hm, bm ..• ,\, i pan tu jeRt! .- Ale mam i . ta~. W Łomży i· We wszystkich war~zta~arh kola; 
Wileński" i umieścił pierwszy fel· Czy także do Warszawy'? mieszka prz-yrodma s:m~tra szwagra iowych ruch zna.czme s1ą wzmór,1 
jeton. - Właśnie. Mój Ryn w wojsku mego cioteo~nego brata a w Grod- w ostatnich czasaeb. Same fabryki 

W hotelu żorża ścisk nie bywa- . P?d samą Wars~awą. !la,n ny w wiei- nie macor.ha mojego chrzestnego jekaterynosła:"skie budowy _par'.1· 
ly, to samo na WiElkiej M, tam I k1 P.alec_ .u leweJ nogi, tmuszę. go syna. . . . wozów wykonczyły w m. k.wietnw 
gdzie wydają gotowe jut przepust-! odw1edz1c. - Nie w1edz1ałem o tern. 19 lokomotyw. W tym samym cza-

z W i I n a. 

Kroni~a e~onom!un . 
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sie z Niżn1ednieprowskich . dostar- ! chodów, tem niemniej wszaUe za-
1:zono różnym kolejnm 1.300 wa.im- 1 t.rndniały całą al'lnję robotników; w 
n6w~ l czasie pokoju 80,000 ludzi od r. 

Postawienie sprawy na wysokc.ści ! 1914 - 120,000. 
zadania uniemożliwia b.rak surow- l Zakłady Kruppa-dodajmy -wy­
ców i węgla kamiennego. Drzewa 1 rabiały mordercze narzędzia dla ca · 
opał~wego jes~ p~ddos~atkiEm. ~a-j łej nie~al Europy, oprócz Francji 
ma Jeno koleJ m1kołaJewska posia-1 i AnglJL 
da zapas drzewa, który wystarczy do Fabryki te c.iągnęly się na pne-
1 wrześn:ia. I strzeni 9 L kilometrów (tak!) i zuźy-

• , " wały rncznie 11/.i miljonów tonn 
W szponach „zwyctęzcow ·1 ~elaza, 11; 2 milj . kQksu i węg·la, 

Na podstawie wiadomości, poda-1 rud~ zaś 21'2 milj. 
nyoh. w_ pis~~ch moski~wskich.: ;: Jak.::~kolwiek by~a działalność tych 
„lzw.1estJach 1 „Eko.nomlCz. żrcrn , fabryk, zredukowanie ich do 1/& pro 
tudz~eż "w warll~aws~1.m "Głosi~ ro- in kej l dot5 e h czasowej jak żąda koa­
llotp1ka , podaJe dz1s garść cieka licja- pozbawi kawałka chleba kil­
wych szczegółó~, dotyczących wa- k.adzies i ąt tysif{cy biedaków. 
r~nk.ów pokoju, . ~odyktowany~h Na r.mianę warunków ekonomicz­
N1emcom prze~ koalicją w zakresie nych Niemiec, choć już w znaczeniu 
spraw eko~omrnz~y(;h. r ' i ! dodatnim, wpłynie ograniczenie ol-

Warunkl te są tak. bezczeln~ . brzymie ich armji. 
~ihrdne'. że .z o~.urzen1em o mch PrLe•i wojną Niemcy miały pod 
xwrnt s1~ d?WJ~d~tJe. . . , : bronią: w czasie pokoju - 26 tys. 

o T 

rzy 41/ 2 miljona (tak!!). W warun· lecz bolszewicy nie pozwalają na 
kach pokoju określono liczbę woj- oddzielną naukę Ghłopców i dziew­
ska niemieckiego maximum na 100 cząt, dziewczęta zaś niechcą razem 
tys. głów, redulrcja wyniesie pół z chłopcami um~yć się w jednej kla­
mJijona przeszło (na stopie poko- sie, -- więc szkołę zamknięto; kiedy 
jowej). zapytałem się, o nazwisko, zobac'!y-

Koalicja dąży wogóle do zrujno- łem bladość, jaka okryła twarz d'l!ie 
wania doszczętnego - niemieckiego c.ka, oraz ciche dziecinne głosy. 
przemysłu i handlu. W ciągu lat „popala" dużo i tu trz(;ba było tło­
pięciu z Luksemburg·a mo~ua będzie maczeń i zapewni(1ń, dopóki mi się 
dowozić do Niemiec wszystk.o bez udało uspokoić dzieci które sły­
cła, a .w ciągu lat ti~zech --z Polski. sząc zapytania o nazwisko, myślą 

Zabójczym dla przemysłu niemie· . ie się je karać będzie. 
ckiego jest zabór kopalni węgla . Sznkajcie winnye11, tej bojażni i 
kamiennego: saarsk.ie przeebodzą do o ile możności ich pelcie łnb też 
Francji, śląskie do Polski. nie puezczajcie tam, gdzie oni swo· 

Gdy dodamy wreszcie do tego im pojawieniem siQ nie tylko ~e 
wszystkiego zabór przez opryszków nie pozyskują, lecz straszą i udpy · 
koalicyjnych olbrzymiej ilości wa- · chają lud od nas. 
gonów i parowozów, będziemy juz Jan Kukietko-Krakus. 
mieli dokładne pojęoie o ich łupież· 
ności i :tarłucznośoi. 

O ile Niemcy pokój zbójecki pod­
piszą, znajdą się pod względem eko­
nomi c11nym na skraju przepaści. 

Idem. 
Patrjotyzm burżuazyjny żyje 

· nienawiścią wzajemną narodów. 
Wooec w1~~kteJ wagi te~ sprawy, . oficerów i oOO tysięny szerngowoów. 

o,dst~puJe dz1s ~~ zwyczaJ„u . po~no- \ Od r. 1914, czyli wybuchu wielkiej 
szema w ":1ironrne .ekon .. szereg~ J wojny: ofir,erów 130 tys. i źołq.ie-

~~~~~~a31w;:d~:i~~~ici~r:!~n:~~~w~ j -------~.--·~·u.o-·-"• ~· - c ::z;: _. 

zbójów koalicyjnych na dobrobyt I ' 

Rewolucja robotnicza zabija tę 
nienawiść, znosząc wszelki ucisk 
narodowościowy. 

proletarjatu niemieckiego. I Kf d • 
.zgnębić, z~ujnować i z~a.~dżyć or es po n en CJ e ~ 

Niemcy- oto Jest haslo koalicji! 1 
Naprzód, zarriaoh na kolonje, i · 

główn~e w Afryce, i nad oceanem! Wie.ski obrazek. 

1 

ż~ on i jego dzieci 0ierpilł , głód, 
HpokoJn~m. , . I ; J . .

1 . podczas kiedy kułacy zjadają chleb, 
. Ko~onJe te :aousrn. fran?us_cy 1. ~ S~ar~„ _ Wst dq~ąd, . w~slani . dla niego przeznaczony. Nieodzow-

Z Czerwonego 
frontu. 

L angielscy podzielą m1ąd·iy s1eb1e. \ .:yh .my przez C. K.. K. l · L. 1 I:!~: nym bytoby, aźeby ten towarzysz;, 
Niemcy~ iiicb otrzymywały przed l18 :- V b. r. urz~dztl~śmy .w1??• .n.111który napedził im tyle strachu (Komunikat z dn. 80 maja). 

wojną.: .. 1) r :.żnych prod~kt.ów. , z 
1 
h.torym zebrała .:1 l ~ w1~lk.1~1 il os~ mH~J ·i objaśni t dlaczego byl zmuszony .;, Kierunek ~owogródzkL Dz1ał11l · 

plan tac; i paln:iowycb 41.300 k1~- 1 scoweJ l '.1~uoś?L BtblJoteirn. f~~ ~!-\;· : :en sposób postąpić, jemu mogą, ność. oddziałów wywi '\dowczych pn.y 
gramó.w roczme. 2)_ .Kauozu~u „3 czna ?,fZ<łazon,a w_ , domu , ongi ~o j tylko uwierzyć, zaś katdemu inne- wsi Klediszoze na północny zachóJ. 

·tys. kil. 3) Kakao milJon kil. 1 t •. d. wlaśc1 ciela fo1.w~1ku nale11ąriym, ~ie• mu powiedz~: „tyś dobry, a tamten od miasteczka Nalibok. Również 
Prócz tego: ryż, skóry, kość słomo- mogła pom1esmć . uałyoh rodzm, 1 zły". Miałem wypadek w tym sa· wywiady W: okolioach i:i:iiasteozk.a 
wą i pióra strusie. któ~e p~·zy?Yłf r . zm"ll:szone b~ły l mym folwarku, kiedyś~y tam pierw· T11rze~, gdzte. zas~J? s~arc1e naszych 

Tyle co do przywozu. Jeszcze stac w siem i , sąsrndn1m. poko:u; i szy raz przvjechali i z.;cz~li żołn.ierzy z llleprzyJac~el~rn. 
wiąksze znaczenie posiadały dla wszyscy ~ucbah .z. nat~z?ną uwa~ I roi;mawiać, jak rówai z równymi, I . K1erun~k barano~1ck1. ~zmoc· 
Niemiec ich lrnlonje zamorskie, Ja- gą n~siycn. obJ~{mien, J&ltte gro~1 l wtedy jedna kobieta zwróciła sią do mona działalność. wojsk_ wyw~a.dow­
k~ miejscf zbytu ~szelkich fabry- im. ~1e~ezp.1eczeu;;W:? ze si.runy po.- mnie w slow.ami, że z pewnością mu· ?ZY~h. Spostrzeżono r?ZJazd n1eprzy­
k~tów .• Brak kolonJi-~o ~uina me- .i~ieJ. b1.ałeJ. gwardJ1, .o, 1le "wsze,l- simy nie być bolszewikami. z t~go J~c1ela we WBl MałoJen na p<.'iUd· 
mie.ckiago przemysłu wielkiego .• głód .1nem1 s1ł_am1 . nie po~trzyma~. Rż~· wnosić mo&na, 00 mysią tam 0 nas n1o~y wschód ~d ~now~. . 
i nQdza ostateczna 2-oh milJonów du Sow~eckiego. . Po ukonc~enm bolszewikach. K1er~ne~ św1_ęc1.ańsl<1. Czerwo_nl 
robotników. przemówień, dawaliśmy . odpowiedz.i wyparli meprzyJac1ela z WoropaJe-

Ale nie dość na tern! na szereg pytań. Wszyscy zazna- Przy końcu zebrania prosiliśmy wa, Daszki i Lisicy, na północny 
- Skoro nie bądziecie mieli fa- czali, że irnnieozaie potrzebny jest włościan, ażeb-y przysłali następne- i południowy zachód od Woropa-

bryk - powiadają Niemcom „zwy- w_ tej. gminie ?zł~wiek, . którv:by go dnia swoj~ dzieci, dla których jew~. . . . 
ciQzcy" - nie potrzebujeoie mieć me m1ał taro am ~totek n1 kutllów spe<ijalnie urządziliśmy pogadankę. Kierunek wileński. Wywiady i 
i fl<lty handlowej. Oddacie wię'c i ~ógł zbli~k~ patrzeć na ręce spr~- Dużo też przyszło dzieci nawet z ogi~ń karabinow!. 
n<'m . i francuzom wszystkie swe wuJącym mieJsoovte i·ządy. BywaJą sąsiednich wsi. I te blade, zgłod- Kierunek lldsk1. Obustronne wy­
okrąty, które nie zostały zabrane bow1~m na~użyc'ia,_ czy to p~iy roz- niałe, brudne i obdarte dzieci, wca- ~ia.dy i. ogień kar~bi~1owy. W re· 
przez Amerykę, gdy się ukryły parc~1owanm ziemi, cz.y tez p:z~ le nie z mniejszą uwagą słuchały J~me ws1 Słoboda i L1~topady rz~d­
w jej portach po wypowiedzeniu podziale chleba, gdyz osta.tmm1 opowiadania, jak ~yli ich ojcowie, lne wystrzały armatme nieprzyJa-
wojny. ozasy dostał się i .1rnłakom., a dużo kiedy zmuszeni byli pracować na ciola. 
Okrątów zaś tych jest jeszcze było bi~dnych, kt?rzy nic nie. O· panów i dlaczego one same są gło· Kiernnek piński. ~W rejonie mia-

2.327. Pracownicy będą rozpędzeni. trzy .nah. Jednak 1 m stch(-:zyll po dne i obdarte, dlaczego nie umieją steczka Łogiszan wywiady. 
Flotę wojeńną Niemcy będą mu- wypadku, jak.i się tam nfedawno czytać, tyoh ksią~eczek i odezw, ja- Kierunek sarneński. Nasze vrojeka 
siały również zredukować do mini- zdarzył na wiecu, na którym 11ży- kie im rozdawaliśmy. Kiedy zaś za· cofnęły się o wiorst~ na północ od 
mum. to broni, a do tego czasu nie wy- pytałem się dziesięcioletniej dziew· st. Wolibor. Na reszcie frontu bez 
Koalioja zabiera im 4./s tej floty jaśniono, dlaczego władz_a. Sowiec. c~ynki, kogo ,0na woli czy bolsze· zmiaa. 
i wszystkie łódki podwodne. Ile to ka~ ta~ twa1·do postąr UJ~· Teraz wików ozr: też .P~nów, _k.tórzy nie· . 
robotników przy budowie i napra- boją się otworzyć ust, me będąć chcą być rownym1 rnh OJcom, odpo-
wianiu okrętów straci chleb, boć pewnymi, ~:&y przez to nie sprowa- wiedziała mi że „bolszewików", o . 
i nowych budować nie będzie wolno. dzą ~a siebie gr?m?w, a tylk.o p~ il~ o~i P.ozwolą je~ się uozyć. Odpo WOJ03: zrodziła rewolucję. 

zabije wojnę. Teraz słówko 0 kolosalnych fabry- długich zapewmemach i: naszeJ w1edz1 nie zrozumiałem, wypytywa· 1 Rewolucja 
kach Kruppa. strony, że za żadne pytania nie bą· łem więc kto jej to powiedział że 

Wprawdzie te fabryki pracowały dą .odp_owiedzi~lni ~decydowali się bolszewicy nie po~wa~ają się uczyó? R botnicy ma·ą do stracenia 
na zgubę ludzkości, wyrabiając: ar- wyJaśmć tę taJemmcę. Bardzo źle wtedy ona odpow1edz1ała że do te-1 O . J . 
maty, kulomioty, karabiny, amuni- musi sią dziać, jeżeli j~ż biedn_y go czas~ uczyła się w polskiej szk~- tylko k~jdany, do zdobycia -
ej~, pancene do pooiągów i samo- chłop drży ze strachu, kiedy mówi, le w Mińsku przy ul, PodgórneJ,, cały świat. 

Tłoczono w l·ej Drukarni Sowieckiej Polskiej w Mińsku. Redakcja: J. Lesnzyńlki. K. Cłcbowskł. 
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